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Niedziela. 3 Kwietnia" 1853. r  r s  0 0 .  Uroczystość. Kurjer nie wyjdzie.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Radca Stanu Leopold Sumiń
ski, Członek Rady Wychowania Publicznego i Wizyta- 
tor Zakładów Naukowych w Królestwie Polskiem, mia
nowany został Pomocnikiem Kuratora Okręgu Nauko-

Uroczystość Z w i a s t o w a n i a  czyli N. MAllJI P. tioz- 
twornej, obchodzona zwykled. 25 Marca, w r. b. przypa
dła w zbiegu z dniem Wielko-Piątkowym. Uroczystość 
ta, oraz święto dwóch Patronów Królestwa, jest świętem 
wyjątkowem, które podając na dzień nieprzypuszczający 
obchodu żadnego święta, przenosi się na inny nie tylko 
co do godzin Kapłańskich, ale razem i co do świętowa
nia przez lud. Dwa Sobory prowincjonalne w Piotrko
wie zgromadzone, pierwszy roku 1607 pod Kardyna
łem Bernardem Maciejowskim; drugi r. 1628 pod Ja 
nem Wężykiem , Prymasem, tamten w tytule o czci Św ię
tych, ten zaś w tytule oprzypominkach po Kazaniu, 
postanowiły, aby święta dla zbiegu uroczystości na jeden 
dzień przypadłe, i przeto z miejsca swego ruszone, nie 
obchodziły się w dniu przenosin swoich z Nabożeń
stwem Kościelnem i obowiązkiem dla ludu poprzesta
nia prac, oraz słuchania Mszy Śtej, prócz Z w i a s t o w a 
n i a  N. MARJI, Śgo W o j c i e c h a  i Śgo S t a n i s ł a w a ,  które 
choć przeniesione, obchodzić się uroczyście mają. Znie
sienia świąt w Kościele Śtyro, przez U r b a n a  VIII, B e n e -  
d y k t a  XIV, P i u s a  V! i P j u s a  VII, uroczystość Z w i a s t o 
w a n i a  nietkniętą zostawując przy swych przywilejach 
Kościoła Katolickiego w kraju tutejszym; swem posta
nowieniem o wyborze jednego tylko w kaidem miej
scu Patrona, w obchodzie dwóch rzeczonych P a t r o 
n ó w ,  zmianę zaprowadziły. Z tych tedy powodów, w r. b. 
święto Z w i a s t o w a n i a  na Poniedziałek po Niedzieli 
Przewodniej, czyli dzień jutrzejszy do obchodzenia u- 
roczyście, przeniesione zostało.

J u t r o ,  z powodu uroczystości Z w i a s t o w a n i a  N. MA
RJI P., przypada w Kościele XX. Augustjanów  Odpust, 
który odbywać się będzie zwykłem Nabożeństwem; zaś 
na Nieszporach, udzieloną zostanie Benedykcja P a -

PIEZKA. . r
Jutro, jako w uroczystość Z w i a s t o w a n i a  N. MARJI 

P., odbywać się będzie w Kościele PP. Sakramentek, 
Nabożeństwo solenne z Odpustem i z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, tudzież z Kazaniami w czasie Summy 
i Nieszporów.— W tymże dniu po Nieszporach, o go
dzinie 5lej, odbędzie się posiedzenie kwartalne Arcj- 
Bractwa Nieustającej Adoracji N. SAKRAMENTU; na 
które toż Arcy-Bractwo, uprzejmie wszystkich swych 
Członków zaprasza.—  Nazajutrz zaś, to jest we Wtorek, 
przypada doroczna uroczystość Śgo B e n e d y k t a ,  która 
w tymże Kościele odbywać się będzie z zupełnym Od
pustem i dwoma Kazaniami, z rana w czasie Summy, 
i po południu na Nieszporach. r .

Do liczby Artystów, którzy talent swój poświęcają 
na Chwałę BOZKĄ, należy młody 13to-letni forte- 
pjanista, Jakób Niedzielski, który w Wielki Piątek, 
w Kościele PP. Kanoniczek, wykonał z największą do- 
kładnościądzieło: Siedm Słów ZBAWICIELA, w kwar
tecie układu Hajdena.

wego Warszawskiego.

JW . Ober-Poliemajster m.W arszawy, ponowił za
kaz roznoszenia po ulicach lub domach, xiążek, w chęci 
sprzedaży lub abonamentu.

JO. Xiążę Wasilczykow, Jenerał-Adjutant J. C. MO
ŚCI. Gubernator Wojenny Kijowski, i Jenerał-Guber- 
nator Podolski iW ołyński, w tych dniach przybył do 
W arszawy z Kijowa; a wczoraj z rana wyjechał do 
Cesarstwa. (Xżę Wasilczykow, dawniej przez lat kilka 
mieszkał w Warszawie, będąc wówczas Adjutantem 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a ) .

Wczoraj o godz: 3ej z południa, liczny orszak żało
bny odprowadził na dosądny spoczynek, zwłoki nieod
żałowanego ś. p. JX. de Gueldre, Rektora w Kościele 
po-Paulińskitn Śgo D e c h a  w Warszawie. Orszak skła
dał się z grona osób różnego stanu, bo wszyscy zarówno 
oceniali zasługi i szlachetność serca zmarłego Kapłana. 
Jego to staraniom i gorliwości, przy hojnych zasił
kach Rządu i dobroczynnych ofiarach, zawdzięczyć na
leży to wewnętrzne odnowieuie Kościoła po-Pauliń- 
skiego, i znacznej liczby Ołtarzy, a w tych, Kaplicy 
MATKI BOZKIE.J Częstochowskiej, i Kaplicy dla u- 
marłych, jakiemi dzisiaj ten Przybytek PAŃSKI, ja- 
śnieje. Niezmordowany nigdy w swych pracach, obok 
ciągłych a przywiązanych już to do osoby Jego jako 
Kapłana, już Rektora, obowiązków; niejednokrotnie 
wiadomościami swemi zwłaszcza w religijnym duchu i 
treści, zasilał pismo niniejsze, które też dzisiaj poświę
ca pamięci Jego te skromnych słów kilka, jako dowód 
najszczerszej wdzięczności swojej. Gorliwość ta jego 
cechowała go do ostatniej chwili, bo pomimo osłabie
nia, jeszcze nie oddalał się z Zakrystji, i ciągle pełnił 
swoje obowiązki. Urodzony dnia 4go Lutego 1819 r., 
a zatem liczący lat 34, zgasł zbyt wcześnie dla świata, 
i okrył wszystkich znających go bliżej, prawdzi wą żałobą 
serca. Zwłoki Jego, exportował wczoraj do miejsca wie
cznego spoczynku, JW X . Dziekan Naruszewicz po- 
przedzony Duchowieństwem tak Zakonnpm jak i Swie- 
ckiem: oraz licznemi, a przy Kościele Ś. DUCHA znaj- 
dującemi się Bractwami; i nakoniec wychowańcami z In
stytutu Głuchoniemych. Spokój duszy Jego!

W d. 5 b. m. w Kościele XX. Dominikanów, o godz: 
10 z rana odbędzie się doroczne żałobne Nabożeństwo, 
za duszę ś. p. Wincentego Rulikowskiego, b. Senatora 
Kasztelana: na które, pozostała Wdowa, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.
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Nader smuntna onegdaj z W. X ięztua Poznańskiego 
zła do nas wiadomość, o skonie ś. p; Zofji z Hrabiów 

moyskich, Hrabiny Franciszkowej Żółtowskiej, któ- 
w kwiecie młodości, bo zaledwie w28ym  roku ży

cia, dnia 27 z. m., przeniosła się do wieczności. Zanim 
wszechstronne cnoty tej zacnej Pani obszerniej skreślo
ne zostaną, dodajemy tutaj, ii  nieprzewidziana i przed
wczesna jej strata, nader boleśnie dotyka, nietylko 
pozostałego niepocieszonego Męża, i pięcioro drobnych 
dziatek, ale nadto niemal wszystkie najznakomitsze na
szego kraju Rodziny złączone węzłem przyjaźni łub po
krewieństwa z Nieboszczką, która była pierworodną 
Córą* JJW W . Andrzeja i Róży z Hrabiów Potockich 
Hrabiostwa Zamoyskich.

Coroczne Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wa
wrzyńca-Józefa Zacharkiewicza, b. Członka Senatu, 
przypadające 25 Marca, jako w dzień skonu, z powodu 
uroczystości świąt 'Wielkanocnych, odłożone zostało na 
5 b. fn., to jest w przyszły Wtorek. Pozostała Wdowa 
zaprasza Kolegów. Przyjaciół i Znajomych zgasłego, na 
toż Nabożeństwo żałobne, ogodz: 10 z rana w Kościele 
XX. Kapucynów odprawiać się mające.

Do liczby Wystawców z Warszawy, którzy wyroby 
swoje na wystawę całego świata w Londynie wysłali, 
należał także i P. Jakób Pik, Optyk miasta Warszawy. 
I  on także otrzymał medal pamiątkowy, i inne upomin
ki przeznaczone przez J. K. W. Xięcia A l b e r t a , dla u- 
czestników tego olbrzymiego dzieła. Dziś wzorowe za
kłady tego ciągle troskliwego fabrykanta, zajęte są wy
kończeniem instrumentów niwellacyjno-mierniczych, 
optycznych i fizycznych, które P. Pik  zamierza osobi
ście przedstawić na wystawie przemysłowej w Moskwie, 
w Maju r. b., odbyć się mającej.

Ciekawem będzie nie dla jednego, porównanie mie
siąca Marca 1845 r., z takim miesiącem r. b. pod wzglę
dem aury, a to tem więcej że już poprzednio porównali
śmy także święta Wielkanocne w r. b. z takiemiż świę
tami r. 1845. Podające się szczegóły, czerpnęliśmy 
z łaskawie nadesłanych nam, przez jednego z wiarogo- 
dnych Czytelników notatek gospodarskich, w których 
się znajduje: W r. 1845 d. 1 Marca o godz: 6 rano, przy 
dość pięknej pogodzie, było 12 stopni mrozu, podług R., 
a d. 6 tegoż miesiąca, o godz: 7ej rano, było stopni zi
mna 20, przy ciągłej prześlicznej całodziennej pogodzie. 
O godz: 6 rano. w d. 13 t. m. przy pięknej jasnej pogo
dzie, byłp stopni mrozu przeszło 24, (takiego niemieli- 
śmy nietylko w Marcu, ale i wciągu całej tegorocznej 
zimy). Dnia następnego to jest 14 t. m. przy 18tu sto
pniach zimna, zaczął padać śnieg, tak dalece iż przy 
mniejszych w dniach następnych mrozach, ciągle pada
jąc, w d. 22 t. m. kiedy ciepłomierz o god: 6 rano, wska
zywał 17 stopni zimna, wyborna ustaliła się sanna. 
Massy śniegu były ogromne, a topnienie ich wcale nie
znaczne, to jest zupełnie jak w r. b. Dnia następnego, 
23 Marca, w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych, z ra
na przed 6tą było stopni zimna 15, a zatem massy ogro
mne śniegu, nieprędzej aż od dnia 24 t. m., a drugiego 
świąt Wielkanocnych, przy 4 stopniach ciepła w połu
dnie, zmniejszać się zaczęły, i to zmniejszanie co raz

prędzej, przy ciągle trwąjącem cieple w dniach nastę
pnych, postępowało, tak dalece że d. 28 Marca, przy 
3ch stopniach ciepła, powódź nastąpiła znaczna, droga 
była trudna i skowronek poraź pierwszy w owym roku 
dał się słyszeć. W trzy dni potem to jest d. I Kwietnia, 
przy 12 stopniach ciepła, ogodz: 6 wieczorem, Wisła 
puściła. *

W iadomo, że niektóre substancje farbierskie poży
wane przez zwierzęta, w krótkim czasie nadają ich ko
ściom kolor odpowiedni. Z tej zasady wychodząc, Pan 
Rollin zajmujący się wychowauiem jedwabników  we 
Francji, wpadł namyśl zadania liszkom jedwabników 
swoich, krótko przed osnuciem kokonu, substancji far- 
bierskich jak indygo i bignonia-chica. Liszki które 
karmione były liśeiami morwoweini z indygo, przędły 
nici błękitne, a te które pożywały liście z bignonią, je
dwab czerwony. Ciekawe.to doświadczenie podajemy 
do wiadomości osób, które z zamiłowaniem oddają się 
wychowowi jedwabników  w Warszawie, i kraju, a 
z których niektóre, już od lat wielu cieszą się pomy- 
ślnemi rezultatami, pożytecznego swego zajęcia.

Z Paryża  donoszą że na ubiory negliżowe, Damy n- 
żywać będą w tym roku taftaliny, nowego rodzaju ma- 
terji pół-jedwabnej a pół-wełnianej, jedwab doskona
le naśladującej. Taftaliny robione są w dyspozycje: 
a la Bayadere, albo w duże kraty szkockie, w których 
kolor różowy przeważa. Kraty w ogóle mają być ogro
mne. Są materje dwółokciowej szerokości, w których 
desseń, jedną na całą szerokość kratę stanowi.

Do rzędu rozwijających się robót wiosennych, z u- 
stępowaniem śniegów, należą także i roboty około wo
dociągów, a z tych i około wodotrysku, mającego się 
wznieść przy kolumnie Króla Z yg m u n ta , wprost Zam
ku. Przygotowania ku temu od dni kilku rozpoczęte, 
postępują z jak największą szybkością.

P. Stanisław Szczepanowski, Gitarzysta, po przyby
ciu swojem do Petersburga, miał w-tych dniach dawać 
koncert w sali szlacheckiej, ale tym razem i na gitarze  
i na violonczeli. W Kijowie pomimo zjazdu licznych i 
znakomitych Artystów, P. Szczepanowski jak najwię
ksze m iał powodzenie; dał bowiem trzy koncerta, a 
nadto gra ł także i na koncercie dauym na ubogich, zo
stających pod opieką JO- Xiężnej Wasi/czykow; oraz 
na koncercie współziomka naszego Pana Tropiań- 
skiego.

Najmodniejsze kwiaty w ubraniu Dam są: róże bia
łe i czerwone, (Eugenji), stokrotki z Kentuky (w Amery
ce), bukiety kasztelańskie złożone z bzu białego, bul- 
deneżu. bratków, kapryfolii, narcyzów, gwoździ
ków, konwalji, fijołków i liści bluszczowych, oraz ró
żanych.

W Petersburgu urządzona została wyborna fabryka 
cynkowania żelaza, przy fabryce żelaznej Nobla i Sy
nów, znajdującej się ()a Petersburgskiej stronie, przy 
moście Sanisoniewskim. Wiadomo wszystkim, że zela- 
zo jest najpożyteczniejszem ze wszystkich kruszców, i 
byłoby bez porównania jeszcze pożyteczniejsze, gdyby 
nie,podlegało tak prędko rdzewieniu. Otóż najlepszym 
środkiem zabezpieczającym żelazo od psucia się, jest
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pokrywani* go cynkiem, cryii tak zwane cynkowanie. 
zaczynają** wchodzić teraz w ogólne ożycie. rla k  na- 
przykład w Petersburgu zaczęło pokrywać cynkiem 
nawet blachę żelazną, używaną na dachy do budowl. 
W Hemmwerze i w wielu innych miejscach Niemiec, 
przy budowaniu nowych kolei żelaznych, wszystkie 
haki, seruby, i szczególniej te części żelaza, które za- 
mnrowywają się, pokrywane są cynkiem. Początkowo 
cynkowanie kosztowało dosyć drogo. Teraz, podług 
sposobu opisanego przez Bulnera, i użytego przez nie
go przy cynkowaniu żelaza do drogi żelaznej Hanno- 
werskiej, stopa kwadratowa powierzchni pokrytej cyn
kiem, kosztuje tylko od 4 do 5 kop: sreb;.

Xięgarui* R. Friedleina, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 460, odebrała następujące nowe dzieła: J . .Witko
wskiego : Prawidła obyczajności ku zachowaniu u- 
przejmych w świecie stosunków, kop. 40; Xięga na
tury, od stworzenia świata według dzieła francuzkiego 
Despreaux i Desdonits, kop. d l 1/*1 Dar rodzicielski 
dla dobrych dzieci, nowe powiastki z obrazkami, przez 
inna Stachowicza, oprawne, rs. 1 kop. 2®; Nouve/les 
etrennes a Helene {Nowe W i ą z a n i e  H e le n k i ) ,  przez Bro
nisławę Kamińsk ą, z textem francuzkim i obraekami 
kolorowanemi, rs. I .

Właściciel znanego magazynu nowości w domu Hr: 
Stanisława Potockiego, P . Henryk Starkmann, wyje
chał w tych dniach do Paryża, celam zaopatrzenia się 
w najświeższe przedmioty mody.

Xięgarnia Alex: Nowoleckiego, przy ul: K rat-P rzed- 
mieście pod Nr 457 wprost kolumny Zygmunta, otrzy
mała nowe dzieła, a m ianowicie: Dziwadła Powieść 
współczesna, p .J . Kraszewskiego, t. 2, rs. 2; Latopi- 
siec albo Kroniczka, Joachima Jer liczą, z rękopismu 
wydał k .  Wł: Wójcicki, t .  % rs. 2; Interesu familijne. 
Powieść p. J. I. Kraszewskiego, L 4, rs. 4; Humoreski. 
Szkice, Fraszki, i inne szpargały, wydał Jacek Bur
czymucha, Ł 1, re. 1 k . 20; Dramata p. J. Korzemo- 
wskiego, t. 2, rs. 2 k. 50; Poezje JówfoB. Zaleskiego, 
w ozdobnej oprawie, t. 4, rs. 6; Poezje Krasickiego, o- 
zdobue wydanie Paryakie, Ł3, rs. 3; L i s t y  z Zagranicy, 
p. Stefana W., k 1, rs. 1. Niektóre z dzieł powyższych 
udzielane będą do czytania.

Kartofle ju ż  są ocalone! Podczas kiedy Prof: Bohl- 
man, ogłaszał w Cesarstwie Rossyjskiem  swój sposób 
zachowania kartofli od zarazy, Akademja Paryzka Nauk 
odbierała w tymże samym przedmiocie opisy dwóch 
ważnych spostrzeżeń. P. Henryk Bayard z Chateau- 
Gontoer, uważał, że zbytnia żywotność, była przyczyną 
psucia się kartofli. Celem zmniejszenia takowej, prze
k rada ł kartofle, i wsadzał w nie po jednym łub kilka 
ziarnek giochu. Groch wzrastał razem z kartoflami, a 
te, tym sposobem sadzone, wydały plon zdrowy; gdy 
tymczasem sadzone obok, zwyczajnym sposobem, rodzi
ły jarzynę chorobliwą. in ny agronom P. Brierre z St. 
Michel, uczynił spostrzeżenie, że grunta zalewane zwy
kle wodami moi skiemi, j obsadzane potem kartoflami, 
rodziły zdrową jarzynę. Tymcelem przed rozsadzaniem 
kartofli, moczył je w wodzie solą nasyconej, i przez lat 
dwaj|to czyniąc, zadowalające otrzymywał wypadki.

Nie dla jednego wieszcza iub malarza, jak nie dla je 
dnego i tego. co uwielbia piękności natury, zorza pól- 
nocna jest zajmującym obrazem. Obaczmy przeto z jaką 
wzniosłością i w jak malow niczym wierstu,oddanązosta
ła w jednej z improwizacji, młodej wieszczki Deotimy:

„Tymczasem z północnej strony.
Na widnokresie przy ziemi,
Skrońmi blado różowemi 
Skłania się obłok zamglony....
W staje —  łono swe rozszerza —
To płaszcz szkarłatny rozwija,
To się zbiega w krąg puklerza.
To jakby gazrlli szyja 
Giętką smugą wciąż się wzbija!
U stóp horyzontu, Siały,
Dalej żó ł ty ,  czerw onaw y;
Co raz wyżej, w strumień krw aw y 
Posuwa świateł nawały....
Każda gwiazdka, blednie... znika....
Blask nadbiega stopą rączą,
Płomyk leci do płomyka 
I w  pół-zawoje się łączą.
W  końcu obłok się odmyka;
Strasznym wspaniałym pożarem 
W  przestrzeń błękitną wybucha!
Z ciemnic nocnych z chmur bezdroża,
Na kształt czarowoego ducha,
Z tęczowych ogałów sztandarem 
Zjawia się północna  zorza!...
Rńźnofarbne kładzie wianki;
W śród eterycznego morza 
P ływ a na ognistej łodzi....
Przez gorejące krużganki,
Łuki tryumfu przechodzi!...
Z tegoż mglistego obłoku 
Co nieśmiał drżącej wznieść głowy,
Ogień rzuca się w potoku!

—  To jak  wachlarz brylantowy,
To jak julaś motyl wielki,
To jakby sta lak ty t łzawy,
To ja k  złociste kropelki,
To jak wrzący strumień lawy,
To jak  z rub inów  kaskada,
Płomień wzaosi się i spattó...

Już sieć siarczysta się splata,
Nad arkadą mknie arkada,
A nad łukiem strzała wzlata!
W krótce, jak  róże  w  rozkwicie 
Płomienie niebo ogarną,
Tylko na samym zenicie
Noc wciąż trzyma tarczę czarną.

— W mgłach przelotnych, w nikdynaszronie, 
Blado lśni zo rzy  odbicie;
Tylko jedne ciche tonie 
Których nigdy lód nie tłoczy,
Płonią się w  srebrnej przezroczy....
W śród K arpackich gór wysoko,
W swej głębinie zwierciadlanej,
Dwojąc wszystkie niebios dziwy,
W szystkie barw  i kształtów zmiany,
Niby kalejdoskop żywy,
Patrzy w zorzę, M orskie-O ko!"-^

Ileż tu natchnienia, ile piękności, i nakoniec * 
wdy w oddaniu obrazu, który czytając zda ^Jrfinocną; 
przed oczyma naszemi, ową czarównll zor^ J ^ 0h odda- 
i wszystkie te myśli, wszystkie te słowa ^ ni(Wtj 
nia, płyną z taką łatwością * czJ®-t^ J 0,^rło w i ek«. 
szy, jak modlitwa poranna z ust knzmn-



Frederyk-W ilhelm Wandelt, właściciel domu, maj
ster m łynarski, przeżywszy lat 5*2, w dniu 1 Kwietnia 
r. b., życie zakończył.

W tych dniach wyszła z pod prassy Natal,ja  Polka 
tremblante, przez B. Federowicza, i jest do nabycia 
w Składach nót muzycznych: Sennewalda, Bernsteina 
i Friedleina; cena exemplarza kop. 15.

Dla wiadomości Czytelników naszych, tak mieszkań
ców Kalisza, jako i okolic jego, pospieszamy donieść, 
iż słynne Morawianki artystki, siostry Nerudy, nawie
dzą wkrótce to miasto, a przytem także i inne w Kró
lestwie. O każdym wszakże podobnym zamiarze, nieo- 
mieszkamy w swoim czasie bliższych wiadomości udzie
lać. .Siostry Neruda po wyjeździe z Kijowa, udały się 
do Żytomierza, gdzie dały aż 4 koncerta; z tamtąd 
przybyły do Warszawy.

W dniu onegdajszym, Agnieszka Cendrowicz, Żona 
czeladnika brązowniczego, lat 33 mająca, w domu pod 
Nrem 2472 zamieszkała, z niewiadomej dotąd przyczy
ny nagle zmarła.

W tych dniach z wieczora między godz: 8 i 9tą w stro
nie zachodniej nieba, pokazuje się Zorza zodyakalna 
w słabem świetle, w postaci łuny białej pochyło do po
ziomu w kierunku ekliptyki rozciągającej się.

Szanowny Redaktorze! W iem, że lubisz niespodzian
ki, chętnie przyjmujesz do pisma swojego nazwiska 
współziomków, talentem zaszczyt ziemi naszej przyno
szących; pewny więc jestem, że nie odmówisz miejsca 
tym kilku wyrazom, za których rzetelność zaręczam. 
Przed kilku dniami, dla spełnienia danych mi poleceń, 
wszedłem do składu fortepjanów; bo w nawiasie mó
wiąc, szanowni sąsiedzi nie bez zasady obdarzają mnie 
swojem zaufaniem. Kiedy więc zabieram się już do 
wypróbowania zachwalonego mi instrumentu, w pobo
cznym pokoju odzywa się Kątskiego fantazja. Słu
cham.... nie mylę się.... przecież słyszałem go nie raz, 
nie dziesięć, i znam jego i grę doskonale. Miałżeby 
wrócić do nas? Gdy nikt na moje pytanie odpowiedzieć 
nie umiał, idę więc sam się przekonać. Wtem spostrze
gam damę grającą; lecz jakież było moje zdziwienie, 
gdym w osobie tej damy, poznał P. Teofilę Kiszwalter, 
która u wód zagranicznych sama słaba, talentem swoim 
uprzyjemniała nie jedną chwilę gościom, równie jak 
ona cierpiącym. Miałem więc podwójną pociechę, żem 
nad W isłą  odświeżył znajomość nad brzegami Renu 
powziętą, i żem się w sądzie nie omylił, bom takież 
zdanie o P. Kiszwalter z ust samego Kątskiego słyszał, 
który je i tu w Warszawie w kilku domach powtórzył. 
W tern atoli najprzyjemniejszą jest dla mnie rzeczą, 
żem powziął wiadomość, iż P. kiszw alter  na dłuższy 
czas opuściła rodzinne swoje miasto Poznań, by zamie
szkać w Warszawie, bliżej swojej* rodziny; nie tracę 
więc nadziei, iż talent jej mistrzowski nie ja sam jeden 
podziwiać będę, a ktokolwiek z prawdziwych znawców 
grę jej usłyszy, niezawodnie zdanie moje potwier
dzi.— M. S...

Gospodarzom Wiejskim udzielamy wiadomość, iż 
w dobrach Ludom Łaszczywiec pod Obornikami, w Xię- 
stwie Poznańskiem, w owczarni W. Ign: Lipskiego, są

do nabycia super i elektoralne Tryki, oraz przeszło 300 
macior, 2, 3 i 4ro-letnich, po cenach umiarkowanych. 
Z tej to samej owczarni widzieliśmy w r. z. w Warsza
wie, już po jarm arku na wełnę, zapóźno przywiezione 
z winy furmana tryki, które o ile zaraz rozebrane nie 
zostały, pomieszczone w dobrach Bliznę pod Warsza
wą, dziedzicznych JW . Radcy Tajnego Leszczyńskiego, 
Gubernatora Cywil; Gub: Warszawskiej, tamże rozku- 
pione zostały i z zadowoleniem nabywców, wszystkie 
są zdrowe, i żadnych wad rodowych nie okazują.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od M. R. rs. 1, 
na ręce warjała, na billard dla obłąkanych, w Szpitalu 
Sgo J a n a  B o ż e g o .—  Od H. B . rs. 1 k. 50, i od J. A. K. 
rs. 1 kop. 50, dla pogorzelców miasta Praszki.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich. 
łacono: żyta  czetwert rs. 5 krp. 91;- pszenicy rs. 8 
op. 45; jęczmienia  rs. 5 kop. 90; owsa rs. 3 kop. 93; 

siana furę jedno-konną od rs. 3 do rs. 3 kop. 95; sia
na furę parokonną od rs. 5 do rs. 9: słomy farę zwy
czajną od rs. 1 k. 5 do rs. 2 kop. 10; kartofli czetwert 
rs. 2 kop. 8372; okowity wiadro rs. 3 kop. 5; szu- 
mówki wiadro rs. 1 kop. 81.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Monodramie Pan Stefan z Pokucia. Pan Rychter; 
po Kom: Śluby Panieńskie. Wszyscy, i oddzielnie Pani 
Komorowska i Panna Ciemska po 2-kroć. oraz Pan Ko
morowski.

Trzydziestu Inwalidów z Mohylewa nad Dnieprem. 
mieli szczęście przedstawić w dzień Imienin N. PANA, 
wyrobioną przez nich własnoręcznie siatkę na parę koni, 
która też przez J. C. K. MOŚĆ N a j ł a s k a w i e j  przyjętą 
została. Osobliwszem jest, że trzydziestu tych przedsta
wicieli zeszłego stulecia, te szczątki z pamiętnego 1812 
roku, oraz wojen Perskich, Tureckich i innych, liczą 
razem lat życia 2,100, a służby 675 lat. Dom w Mo
hylewie gdzie mieszczą się teraz Inwalidzi, należał nie
gdyś do rodziny JO. Xięcia W a r s z a w s k i e g o , Hrabiego 
P a s k i e w i c z a  Erywańskiego. N a m ie s t n ik a  Królestwa. 
Dostojna bowiem Matka J. X. Mości, Anna-Józefówra, 
odstąpiła go w r. 1822 miejscowemu Zarządowi Powsze 
chnej Opieki, a w r. 1843, urządzony i otwarty został dla 
Inwalidów.

A n g l ia .— Rada miejska City Londyńskiej postano
wiła rozszerzyć prawo wyborcze municypalne i zapro
wadzić pewne zmiany w zarządzie miejskim.— Z Ame
ryki donoszą, że tam z pewnością liczą na przyjęcie przez 
Jenerała Sant-Anna, godności Prezydenta Mexyku; wie
rzyciele angielscy tej Rzeczypospolitej mocno się z tego 
cieszą, bo energiczny rząd Sant-Anny, zapewniłby im 
regularniejsze odbieranie procentów. (Preus: Ztungj.

A u s t r i a . —- Urzędnikom właściwym polecono, by 
podróżnych za paszportami angielskiemi przybywa
jących, jak najściślej kontrolowali. — Pułki wysłane 
niedawno rWiednia  do granicy Kroackiej, wracają już 
na dawny garnizon. — Pewna dama. która Cesarzo
wi Francuzów przesłała w darze nader podobny portret 
Xcia Reichstadt, otrzymała z Paryża, pyszny serwis 
z porcelany sewrskiej. (Neue Pr: Ztung).



Doszła tu dla Krewnych smutna ze Lwowa wiado
mość. Dnia 24 z. m., o godz: 9 '/^ wieczorem, po krót
kiej słabości, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, zeszła 
z tego świata w 62gim roku życia, ś. p. JO. Helena z Hr: 
Gurskich Xiężna Ponińska, Dama Austriackiego Or
deru Krzyża gwiaździstego, Przełożona Towarzystwa 
Dam Dobroczynności we Lwowie. Xiężna Helena, by
ła córką Walentego Gurskiego, b. Pułkownika b. W. 
P., a Wdową po Xięciu Karolu, zmarłym d. 12 Kwiel: 
r. 1830. Zostawia Syna Xięcia Kalixta  Komandora 
Maltańskiego, i dwie córki: Xiężnę Karolinę za Xię- 
ciem Adamem Lubomirskim, iXiężniczkę Marję, oraz 
wnuków z pierwszej z tych córek. Zwłoki zmarłej Xię- 
żnej Heleny Ponińskiej, przeniesione zostały w d. 30 
z> do Kościoła Katedralnego we Lwowie, zkąd po 
odprawionem Nabożeństwie żałobnem, odprowadzone 
być miały, do dóbr dziedzicznych Czerwonogród, (w Cyr
kule Czortkowskim), dla złożenia w grobie rodzinnym. 
Spokój Jej duszy!

H is z p a n ja  — Posiedzenia Kortezów i Senatu, odro- 
czonemi będą do Środy po świętach.— Rząd jest pe
wnym zatwierdzenia przez izby projektu do prawa o 
nowej pożyczce.— Królowa Xciu W ilhelmowi Pruskie
mu, przesłała order Złotego Huna.— W Madrycie cho
dzi pogłoska, że Królowa jest w pożądanym stanie. (Neue 
Pr: Ztung).

F rancja . Paryż 28 M arca.—  Najważniejszą dziś 
wiadomością z Francji, jest odłożenie koronacji Cesa
rza do Sierpnia; wszystkie przynajmniej przygotowania, 
w Kościele PANNY MARJI nakazane, odłożonemi zo
stały do tego miesiąca. Zdaje się, iż wiele do tej zwło
ki przyczyniła się nadzieja, że O jciec  Sty w Sierpniu 
będzie mógł do Francji zawitać. —  Cesarstwo mają za
m iar w lecie odbyć podróż do Wandei i do południowej 
Francji. Mówią, że dekret Cesarski nada moc obowią
zującą postanowieniu testamentowemu Xcia Kondeu- 
szu, unieważnionemu za rządu Ludwika Filipa, mocą 
którego wszyscy żołnierze armji emigracyjnej z cza
sów pierwszej rewolucji, mieli otrzymać pensje z fundu
szu przez Xcia Kondeusza zostawionego. W'ykonanie te
go postanowienia testamentowego byłoby bardzo tru- 
dnena, albowiem majątek Xcia Kondeusza, oddawna 
p rzeszy j w r ęce Xcia Aumale. — Marszałek Xżę Hie- 
rontm ma być niebezpiecznie chory; wiek podeszły tego 
Xcia wszystjjje 0bawy usprawiedliwia.— Rozdany de
po ta om budżet stanowi tom in 4to, liczący 777 stronnic, 

ozprawy nad budżetem rozpoczną się we Środę; we 
ore eputacj odpoczywać będą po trudach balu, któ

ry <17. is w nocy odbędzie się. Powozom deputatów po- 
zwo ono nie rzygać się sznuru przy zajeździe; etykie
ta lak u eiaz vvielka że musiano obszerną rozwinąć 
o to korrespondencję z p refektem policji. — Zauważa
no, ze /  urywanie tłumami stawają na ulicach, które- 
mi się spodziewają przejazdu Cesarza i Cesarzowej. —- 
W ministerjum wojny bardzo się. zajm ują/ł/gfer/a, zwła
szcza dwoma projektami: kolei żelaznej z Blidah do 
Algieru, i wielkiej kompanji kolonizacyjnej.— Dziś 
rozdano deputatom sprawozdanie z projektu do prawa 
o kassach oszczędności. Hrabina Monteio, przybyła do

Bayony.— Wszystkie dzienniki paryzkie nie wyszły 
w d. 28 b. m. — W d. 27 b. m. przeszło 5,000 osób 
przyjmowało Kommunję w Kościele PANNY MARJI.— 
Przeszło 400 Fabrykantów z samego Paryża, udział 
mieć będzie w wielkiej wystawie powszechnej w No- 
wym-Yorku. (Ind: Belge).

R o zm aitości. — W tych czasach w Spira, zjawił 
się nowy Wilhelm Tell, który dostał się do kozy na 5 
dni, i zapłacił 7 zł: kary, za strzelanie do kartofla na 
głowie własnego dziecka.— Dnia 24go Lutego, porząd
kowano w pałacu Aranhuez szaty i przybory koronne, 
i między innemi nakazano kilku służącym przenieść 
skrzynię dębową, w której złożony był namiot axami- 
tny zielony, gęsto złotem dziany, który pochodził z cza
sów Karola Ulgo, i okrywał zwykle łódź królewską 
w czasie przejażdżek uroczystych po Tagu. Niezwykła 
wszakże lekkość skrzyni, zdziwiła niosących; dano znać
0 tem Intendentowi, który przybywszy z kluczami, zna
lazł skrzynię pustą. Natychmiast aresztowano całą służ
bę szatnią. Namiot ten wart był 3 miljony realów .— 
W Amersfort, niewiasta ślepa zaślubiła rok temu męż
czyznę ślepego. W tych dniach urodziło im się dziecko, 
które trzymała do Chrztu kobieta głucha.— W Geanges 
(we Francji), umarła Pani Buchard. mając 100 lat
1 8 miesięcy wieku. Do ostatniej chwili, zachowała 
wszystkie władze umysłowe. Czytała doskonale bez o- 
kularów. Najmłodszy z jej synów zamieszkały przy 
niej, ma 72 lat; a oprócz niego, znajdowało się jeszcze 
dwie córki i syn. O nich to można powiedzieć, że pod 
jednym dachem, wieki przemieszkiwały.— W Korfu d. 
19go Lutego, tak wielki powstał wicher, że czuć było 
jak się trzęsły domy. Kilka nawet z tych domów zawa
liło się, grzebiąc pod swemi gruzami nieszczęśliwych 
mieszkańców; a z owych pię.knych lasów oliwnych, 
któremi tak słusznie szczyci się Korfu, pozostały tylko 
szczątki. Szkody są nieobliczone; mnóstwo rodzin bez 
przytułku i chleba. —  W Londynie ogłoszono sprze
daż galerji obrazów Xięcia Karola-Lucjana Bona- 
partego Xięcia Canino. Galerja ta zawiera w sobie 
znaczną ilość arcy-dzieł najpierwszych mistrzów. — 
W tych dniach w Irlandji, kobieta pewna powiła mu
rzynka. Ojciec i matka są biali. — W Wallers (na 
granicy Belgijskiej), celnicy ujęli niedawno 4ro-konny 
wóz z węglem ziemnym, ktorego każda bryła była w y
drążoną i napełnioną tytoniem i sygarami kontraban- 
dowemi. Do 2,000 funtów tytuniu ujęto tym sposobem. 
—  Ktoś zachwalał drugiego, że jest wielkim prawni
kiem, gdyż słuchał obojga praw. »A dla czegóż”, rzekł 
drugi, non się uczył prawa, a na lewo teraz chodzi?”

S Z A R A D A .
(n ad esła n a ).

W  alfabeie jest p ierw sza , tam ie jest i druga ,
Wspak trzec ia  i wprost c zw a rta  znana nam c h o ro b a ,
A w szys tka  zaś jest imie. Szarada nie dfuętj 
A do opisu wcale nie trudna osoba:
Ma rozum, wdzięki, serce i postać Anioła,
Kto ją  tylko raz ujrzał, ten odgadnąć zdoła. -em g0 

Dołączam do tej szarady rs. 1, z przeznacz  
dla Wdowy Kak:.

(Zeszła Szarada Malec)-
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alexandfowicz Star: Hr. l  Łazisk; Frtund Fel: Doki: z Berlin* nt 

2251; RiełCteWsklSewe: Oby: 2  Wiśniew* nr 625; Propper Maxy: 
li a u dl: win z Pesto nr 603; Poniatowski Sztabs-Kopil: 2  Suw alk ar 
62S; P later Idalja Hr. z Gub: Kowieńskiej nr 1259; Piętka Frau: 
Oby: zCluiszewa nr649; Rosenbaum Miko: Radca Koleg: z Kijowa 
ur 613; Sieroszewski Kłem: Oby: z Żytomierza nr 613; Wojciecho
wski Tytus Oby: zPoturzyna nr 6lS.

ff-yjechali: Bukowski Prapors*: do Moskwy; Daroiynski Wlodi 
Ob: do G»b: Podolskiej; Grabowski Konst: Hr. do Gub: Grudzień*:; 
Hotmail Emanuel Sztabs-Rotm: do Wieduia; Krywcow Miko: Kapi: 
Gwardji, i Petrew  Rz: R. S. do Petersburga; Siemiątkowscy Jan i 
W tod: do Gtib: Wołyńskiej; X ię  Wołkmiski Jen:-Major do Paryża. 

1 M IX IE S IF A I4 .
Zawiadomienie moje w  Gazecie Policyjnej zamieszczone, zd . 

27 Lutego (11 Marca) r. b. N r 70, jako objaśnienie interesować 
ej»m osobom, że P. Wojszycki bynajmniej niejako nagrodę lub 
za odznaczenie swoich wyrobów, pozyskał od Rządu pozwolenie 
cechowania plombką swoje wyroby, lecz ze takowe nastąpiło 
W A utek obowiązujących przepisów, i że każdy fabrykant, Maj
ster lub Rękodzielnik, takowe pozwolenie uzyskać może; spo* 
wodowało P. Wojszyckiego do tłumaczenia się także w' tera 
piśmie, d. 4 (16,) Marca r. b. Nr 75, w wyrazach: „że dlatego 
wyroby z jego fabryki pochodzące, opatruje plombką, ponieważ 
okazało się, ze przez użycie cechy na podszewce z kapeluszy je
go, sprzedawano inne wyroby, i że zrobił to dla zapobieżenia 
fałszerstwu.”  Obowiązkiem moim jest oznajmić Szan: Publiczno
ści, że ihden z Majstrów Rapeluszniczych W arszawskich, nie mógł
by upatrzyć najmniejszej przyczyny używania etykiety Pana 
Wojszyckiego. Niecni ludzie tylko czynić to mogą, i wielu Maj
strów  przed P. Wojszyckim już tego doświadczali, że ich ety
k iety ze Starych kapeluszy wyjmane, w podrobione wyroby w kła
dano, a w takim razie plombką nadużyciu podobnemu zapobiedz 
Hic zdoła. Cechowanie zaś plombką kapeluszy, może być nieja
ko pożytccznem tylko przy wysyłaniu tychże do Cesarstwa lub 
na prowincje Królestwa. Nadto nadmienić tu widzę potrzebę: 
że Majstrowie Kapelusznicy W arszawscy oddawna mają ustaloną 
reputheję, a wyroby ich słyną z wziętości, czego jest dowodem, 
fce z niemi popisywali się na wystawach przemysłowych: w Pe
tersburgu, Moskwie, W arszawie, i za takowe otrzymali nagro
dy, co im bezstronni nąjznakomitsi znawcy przyznali. Co tylko 
pojawi się za granicą nowego, dotyczącego ich zawodu, to nic 
jes t Im wcale obcem; często ich podróże do pierwszych stolic 
B oruty i #t> tero niepobćeżnie, nie kilko-dftiowO, (gdyż W tak 
kfótklm czasie niepodobna uathezyć się czego gratownie), bo Znaj
dują się pomiędzy niemi tacy, a  ta po większej części, co po 
kilka lat tam pracowali i nabyli potrzebnej, a dokładnej w swo
im zawodzie znajomości. ZasłHga ich głównie zależy na samol- 
slnem działaniu i usiłowaniach doprowadzenia u nas kapełuszoi- 
ctwa do stopnia doskonałości, 0 czem świadczą listy przyznania 
wynalazków-, jakie od tutejszego Rządu aa ulepszenia w ich fa
brykacji pozyskali. Nie można P. Wąjszyckiemu zaprzeczyć a 
siłować, wszakże częste doniesienia o sprowadzanych nowych 
machinach i zaprowadzanych ulepszeniach, ubliża innym, bo co 
do machin, to w te oddawna są zaopatrzeni tutejsi Kapelusznicy, 
a ulepszenia dotychczasowe, są hu także bardzo dobrze znane. 
Nakoniee P. Wojszycki jest w obowiązku wskazać, kto się pow a
ża używ ać jego etykiet do swoich wyrobów, gdyż takie ogó- 
łowe obwieszczenie krzywdzi każdego w szczególności Fabrykan
ta Wyrobów Kapeluszuiczych w W arszawie.— W il-.Neumann.

F O B V E p j j m i  w  dobrym stanie, o pół 7u 
oktaw ach, świeżo oskurkoW any, jest do zbycia pod 
Nrem 959, w  domu P. Janasza za Żelazną Bramą. 
Wiadomość w Sklepie Korzennym Ch: D. Ehrlich, 

w  tymże domu.
Rs. 7 k. 50 nagrody temu, kto odniesie pod Nr 1327 przy ulicy 

Jasuej, PORTE- MONNAIE, saljanowe, wiśniowe, stalą okute, 
z cżerwouą podszewką, zgubione w d. 1 b. m. w południe, prze
chodząc ulicą Śto-Krzyzką i Jasną; w kieszonce od tego, znaj
dowało się: papierek 25-rublowy, dwa 3-rublowe, i jeden 1-ru-

blowv: prócz tego, 3 Bilety do kąpieli wiślanych, i kilka kopie
jek drobną monetą. t

Jest do wydzierżawienia od Sgs Jana r. b., w korzystoem po- j 
łożeniu, w dobrach wsi Makowca dużego wr Pcie Stanisławo
wskim, Gub: W arszawskiej, w  bliskości miast : Kałuszyna, Jado
wa i nuwo-budującej się Kolei żelaznej, M A J D A N ,  z placem 
i domem mieszkalnym, gdzie się w ypalają : Smoła i Węgle; zkąd 
m aterjały te po szosę od Mińska do W arszawy na sprzedaż do
starczają się. Starozakonnym wolno starać się o tę dzierżawę. 
Bliższa wiadomość w W arszawie przy ulicy Ogrodowej, u W ła
ściciela domu Nr 827, lub na miejscu u Dzierżawcy dóbr, lub u 
Gajowego.

W domu nowo-wyrestaurowauyni Nro 1285 przy ulicy Nowy- 
Świat, pierwszym z* Izbą Obrachunkową, do wynajęcia od S. Jana 
r. b., PIERWSZE PIĘTRO, złożone z Przedpokoju, 2ch Salonów : 
z balkonem, 8u Pokoi, Garderoby z 2ma kuchniami ang:, 2ina Izba
mi dla służących, Stajniami, Wozowniami, Piwnicami i Drwalnia- 
mi. Lokal ten podzielonym być może na dwa mniejsze. Wiadomość 
u miejscowego Stróża, lob n Właściciela, na 2m piętrze.

O S O B A  uzdatniona do krawiecczvzny i innych robót, mo
gąca się zająć domowem gospodarstwem, życzy umieścić się 
w znacznym domu. Wiadomość przy ulicy Piwnej pod Nr 112; ' 
drzwi mieszkania Nr 18, wprost bramy.

Zawiadamia się Szanownych Gospodarzy wiejskich, że D0111 
Handlowy pod firmą J. D. Wedcmann, w Kantorze przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej pod Nr 1334a, przyjmuje obstahiuki oastępujące:
1) Maszyn stalowych do szrotawania ziarn podług modelu Whitince 
i Chapman w Londynie urządzonych, w sposób następujący: UŻY
TEK. Maszyna ta potrzebuje jednego lub dwóch ludzi przy 0 - 
bracaniu kołowrotu z korbą, lub tarczy z sznurem. PODSTAWA 
żelazna ze stalowemi panewkami. CIĘŻAR wynosi 2Va centnara. 
KORZYŚĆ przy użyciu siły jednego człowieka, szrótuje się na 
godzinę korzec jeden. SPOSÓB ustawiania. Żelazny do maszy
ny należący Kocioł, przytwierdza się za pomocą ŚPÓb do podło
gi. MIEJSCE dla niej potrzebne wymaga wysokości stóp 6, dłu
gości 5, a szerokości 4. 2) Obowiązuje się dostarczać: Prawdzi
wego Peruaóskiego Guauo, od Ajentów Rządu Peruańskiego PP. 
Anth Gibbs et Son w Londynie. Każdemu wiadomo z jak wielką 
korzyścią używa się Guano po całej Europie; nie ma zatem po
trzeby rozwodzić się o jego pożytku. Obstalunki te mogą w prze
ciągu 6ciu lub 7miu tygodni, najakuratniej być uskuteczniane. 
Blizsze objaśuienia udzielają się na żądanie w listach frankowych 
chętnie i według życzenia.

Przy ulicy Dzielnej pbd N r 23W , są do wynajęcia każdego 
czasu dwa L O K A L E  po dwa pokoje mające, mogące posłu
żyć na letnie mieszkanie, bo się znajdują w domu w środku o- 
grodu stojącym. Wiadomość na miejscu.

Pięć tysięcy sztuk S Z C Z E P Ó W  3 * 4ro-Ietuich, jest do 
nhbycia w dobrach Ryki przy s z o s ę  Lubelskiej, 12 inil od W ar
szawy, w 147 gatunkach najlepszych od 3 do 5 łokci wysokich, 
stczepioyth i okułizowanych na ziarnówkach, których cena jest 
następująca: .Jabłonki po 11. %V*i Gruszki, Czereśnie, Wiśnie i 
Renklody po fl. 3, Śliwki poll- 1% . Ktoby życzył sobie nabyć, 
raczy adresować do Pana Sobolewskiego, przez Moszczankę do
Ryk. . ,  .

$ Z A F Y  rozbierane, 1 L O Z H A  jesionowe, są do sprze
dania pod Nr 723 przy ulicy Leszno, naprzeciw Kościoła. W ia
domość u Stolarza, w drugiem podwórzu.

Dnia 29 z,m. o 9*/z rano, przechodząc ulicą Elektoralną, naprze
ciwko Orlej, zgubiono nijliOPlIOI, obejmujący Psalmy Da
wida, i O dpow iedź  K. R. S. W . i D.; które łaskaw y Znalazca 
raczy bddać pod Nr 725 przy ulicy Leszno, na dole po lew ej 
stronie w bram ie , za stosow ną nagrodą.

W  domu N r 430, przy ulicy Krako:-Przedm;, wprost Bednar
skiej, jest do wynajęcia od Wielkiej-nocy r. b. 8KLEP do
tąd na handel Saski używany. Wiadomość na miejseu u Pana 
Płaczkowskiego Felczera.—  Tamże są do wynajęcia dwa Poko
je na lm  piętrże.

D O B R A  l * R » E M i ; C * A A l  ł  P H 2 H I Ę C Z A N  
K I ,  w Guhernji Radomskiej, Powiecie Miechowskim sytuowane,



w pośród czterech Miasteczek, ta je s t : Działoszyc, Proszowic, 
Szkalmierza i Słomnik, w odległości jednej miK od główny szos- 
sy W arszawskiej, a o pięć mil od Krakowa lezące, są z wolnej 
ręki d *  s p r z e d a n u t  za bardzo umiarkowaną cenę. Rozle
głość tych dóbr, najlepszą Proszowską glebę mających, według 
V * ę k *  1**2 Mwe mtkioaego pomiaru, M nowo-polaką juiwę, 
jest następująca, a mianowicie: w Ogrodach, morgow 2, 2622 
sążni, w Ornych Gruntach, morgów 743, 1504" sążni, w Łąkach, 
mor: 52, 13334 sążni, w Błoniach, mor: 43, 428* sążui, w Paste- 
wnikach, mor: 298, 404 sążni, w Trawnikach na wsiach i w yrw i- 
skach, mor: 74, 1308s sążni, Łasu w dobrym sianie, mor: 130, 
700* sążni, Krzaków, mor: 5, 903r' sążoi; razem morgów 1330, 
14825 sążni gruntu Dworskiego; zaś rozległos’ć osady Dóbr Pnte- 
męczan i Przemęczanek, morgów 227, 501 sążni; czyli w ogóle 
morgów uowo-p«lskich 1578, 3835 sążni. W  tych Dobrach znaj
duje się Młyn Wodny o dwóch kamieniach, Budynki gospodarskie 
w dobrym stanie. Dochód znaczny z propinacji.- Na tych Dobrach 
nic ciążą żadne długi, i hypoteka jest zupełnie czysta. Ofiara zw y
czajna z dodatkiem i nadzwyczajna, wynosi razem rs. 435 kop: 
5 9 y 2 do opłaty. Inwentarz spisany parcellami wraz z mappą, 
przejrzeć można, i zasiągnąć wszelkich lego interesu dotyczących 
wiadomości, osobiście lub przez frankowaną korrespondeneję, 
w  Krakowie w dómu handlowym pod firmą Antoni Hoelzel. ^

.lat w kątach poprzednich, tak i w roku bieżącym, zaopat.ruy-ć| 
yteni Skład rnśtj w N A S I E N I A  KONICZYNY czerwonej i b » - |,  
T łe j Styryjskiej, tegorocznego zhifrą: oraz TRAWY Sgo I y- a 
l)moke*s*«: które sprzedają się na korce i w mniejszych partjace,\J 
I  w handlu Żelaznym 11. (ioldsr.l^ją, prąv ulicy No"'y-S*>vigt,A 
l/w  domu gdzie Urząd Lotocjj. '*

M L L A I I M  z wszelkiemi rekwizytami: oraz 
LUSTRA, KRZESŁA. STOŁY, BUFET, K1NK1E-

jte rf TY i inne rozmaite zarychtowania, aą do sprze- 
^  dania przy ulicy Nowy-Swiat Nr# 1272, za Nową 

Drogą, wprost Sali Oehrony.
. J e d e n  d u z y  l * O i i Ó . I .  im pierwszem piętrze, jest do 

wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Senatorskiej pod N r 451; 
wiadomość na miejscu.

F A B R V H A N T  C H H R V ,  znajdujący się dotychczas 
w  jednej z najznakomitszych niemieckich Cukrowni, obeznany z naj
nowszym sposobem fabrykacji i rafmerji cukru, gotowania kaady- 
su, jakoteż używania w nowym sposobie
krownictwie: życzy sobie ob.|ąć każdego czasu D l REKCJR fa b ry 
ki Cukru, i podejmuje się też zatrudnić wybudowamcini urządze
niem takowej. Bliższą wiadomość można powziąsc pod adresem : 
W łodzim ierz Tom icki w  W rocław iu , poste-restan te . ^

Mam henor igawiadraić Szanownych Panów Kapców na 
/B k prowincji, iż wezoraj nadszedł do Składu mego świeży

ł y  transport I I K R l  z fabryki Łysakowskiej; zamowio-
ny przeto obstalunek, każdy już odebrać moze.

Salwian Jakuboicski.
—  ,B  ^  - i ,  g ., nsn — 'T T  .-O  —  i— *

W dobrach Gowarczów Gub: Radomskiej, Pow: Opoczyns:,/k 
J 7 mil od ni. Radomia i tyleż od Kielc, a 5 mil od m. Inowłodza,\J 
hN ow ego-M iasta  i Sulejowa, odległych, znąjdujcsif do sprzeda-(| 
k"ia ą  pięknego korcy 1800; S I A N A  pogodnie zebra-T

bydlęcego i końskiego, centu: 70(50?— > 70 sztukjj 
A ...  V1 • , W  z w yw ar, które kupującemudoinyioa się do d-c

aAa ' '' ^ ający chęć kopna, zgłosi się do A d m in is tra c ji^

f» P o h l >aw aiczew sk ich  pod adresem  franco , p r z e z  Końskie d o i  
G aw arczo w a.

1 J O J I  masyw murowany, pod Nr 19, przy ulicy
Rwanskiej, z Sklepem i 5ma Pokojami, Oficyną i P i
wnicami, w mieście Gub: Radomiu, jest do sprzedania 

ż wolnej ręki. Wiadomość bliższa na miejscu u W ła
ściciela.

Dnia 1 b. m. rano, zgubioną zo sta ła  B R O B E H A  z ło ta , z tur
k u sam i, przy niej w iszące 3 niałe łań cu szk i, z p rzyczepionym  do 
każd eg o  tu rkusem . U czciw y Znalazca ra c z y  odnieść na u licę

Chmielną Nro 1565 c, na dole w bramie, na prawe, za sowitą 
nagrodą.

I » o  c e n a c l*  l i n r d z o  z n i ż o n y c h ,  sprzedają się rozmaite 
T O W A R Y  z wolnej ręki, w Handlu Bławatnyiu, pod firmą.-łdo/- 
J'a Speth , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 445, a to 
z powodu zupełnego zwinięcia tegoż.

T K f i U Ń k f k  Gorzelany, oraz Piw ow ar, który w  znakoun- 
tyrh dobrach w Królestwie pełnił swoje obowiązki, na co posia
da chlubnej rekomendacji dowody, pragnąłby znaleźć odpowie
dnie swej zdolności miejsce; deklaruje wydatek okow-ity nastę
p u jący  z korca kartofli kwart 12, z korca żyta 7 garncy, * kor
c a  jęczm ienia 5 garncy. Bliższa wiadomość pod Nr 7 6 8 , pray 
ulicv Chłodnej, u W łaściciela domu.

Do Składu Komissowego PP- Morytz Sąjdel i C°, przy ulicy Se
natorskiej Nr 470, nadszedł pierwszy transport M Ą M  pszennej 
Matowej, z Młyna amerykańskiego którą się sprae-
daje w mniejszej ilości po lm  pudzie, czyli funt: 40.

V H I I T E P J A 1 V  mahoniowy, # 6eiu oktawach, stary , pod
N r 464/5, w domu 1»P. Kaąouiczek, jest do sprzedania. Wiad*-

" " ' r Ł S C ,  do 5,000 łokci kwadratowych po wierzchni mający,
z Ogrodem fruktowym, na którym moj.e
frontowy od ulicy, pomiędzy Nowym-Swmlem i
może być sprzedany każdego czasu pod korzyst*emiwarunkami.
Wiadomość pod Nr 1599a, przy ulicy Nowogrodzkiej, u W a-
śc ic ie la .

W  Młocinach na folkarku przy szosę, od rogatek Marymenłskieb 
w iorst ji, jest do wydzierżawienia P A W  l A H Ó W  na garn
ce, od Śgo Jana r. b. Bliższa wiadomość u# miejscu,.

I'rzv ulicy Pańskiej pad Nr 1498, .jest do wynajęcia 1* 0 -  

u  ó . i  w-vnoduy, z Kuchenką aug;, Piwnicą i Urwą luką. W ia
domość na miejscu, u Właścicielki domu-

Są do sprzedania S * A F 1 T  Magązyąjcrskie, w 3-kw atery, 
wraz zKomtiiarem, w bardzo dobrym stanie będące, mało uży
wane, w- domu W . Prażmowskiegn, ulica IMuga Nr 546. W ia
domość u Krawca Siemianowskiego.

SERAFJY do Magazynu N»ry*be*gskiego lub dla Rękawi- 
cznika, jak najtaniej, są do sprzedania. Wiadomość nu Krakow:- 
przedw:, w Magazynie Msbli, naprzeciwko placu.

marz
nąrozn

Potrzebna jest para H Ł A C Z J f  gniadych łub 
karych, zdrowych, młodych i rosłych. Wiafls- 
moąć w Hotelu Niemieckim "tiro  ntmrici o 
Służącego, na 2m piętrze.

S!MUm
przy ulicy Długiej, , a

lAJSIEilE BURAKOWE.
Podpisany padaj* do wiadomości JJWVV. i VVW. Obyw»te]fc  

!i W łaściciel Fabryk Cukru, iż trudniąc się oaabiśeie uprawą J
A  S I E N I Ą  B I J I I A I A O łW E I S © ,  postawiony jest 

|w możności dostarczenia takowego, ze zbioru I M a ro k u , w ga 
unku wyborowym, do fabrykacji Cukru najzdatniejszym, cc 
lo koloru, zapachu i do czyszczenia, nic do życzenia nie pozo- 

Istawiająeym. Buraki z nasienia mojego pochodzące, wydają, 
jpodług długoletnich doświadczeń, największą ilość Cukru 
'podpisany zaręcza za jego świeżość, i pzawdziwość.

Podpisany posiada również na przedaź wszelkiego rodzaj 
NASIONA OGRODOWE, W ARZYW NE, GO SPO D A R SK IE:

]żna listownie w prost do mnie. Wszelkie obstaluaki 
lędą jak najspieszniej i  po cenach najumiarkowans*y#*-f(roW;n 
yk M ette, w Quedlinburgu w Królestwie P ru sk ie  

Saskiej. ' ‘ “



W  dobrach Sucha i Stawiska, przy trakcie bitym Terespol- 
skim leżących, znajdują się różne M A M IO N A , do sprzedania, 
jako to : Koniczyna czerwona i biała, W yka prawdziwa holender
ska, Jęczmień olbrzymi rychlik, niemniej Owsy, i Rychlik, w  do
brych gatunkach; jako tez Tryki oryginalne sprowadzone z Sa- 
xooji, wysoko poprawne, i 12 Buhajów roczniaków, po orygi
nalnych Szwajcarach. Ktoby sobie życzył nabycia czego, może na 
miejscu obejrzyć, lub zgłosić się listownie franco, do Rządcy 
dóbr Łukowskiego, przez Katnszyn w Suchy.

Z powodu wyjazdu, jes t de najęcia od 15 Kwietnia du 1 Lipca, 
LORAL, przy ulicy Królewskiej pod Nr 1072, naprzeciw Sa
skiego Ogrodu, zawierający na lm piętrze: Przedpokój, Salon z bal
konem, i 2 wielkie Pokoje; przytem w dziedzińcu Stajnię i Wozo
wnię. Tamże są do sprzedania JtEBliE palisandrowe z dwoma 
Lustrami, prawie nieużywane, cały garnitur do Salonu; tudzież do 
gabinetu, mahoniowe, skórą pokryte, Kozetka i 2 Fotele. ’

Mj Żądany jes t de nabycia M A J S T E R .  Ziemski, w artości^  
^oko ło  Rsr. 45,000, lub więcej, w dobrych gruntach, i z lasemńg 
/ n a  miejscową potrzebę wystarczającym, w odległości od W a r - /  
^szawy nie więcej jak  mil kilkanaście, lub i dalej, jeśli w b l i - /  
gskości Kolei żelaznej. Mający do zbycia podobny majątek, z e - || 
Jchce bliższy opis lakowego wraz z swym adresem, nad es łać/ 
j|do Kantoru Hotelu Angielskiego w W arszawie. Pośrednictwo^ 
{trzecich osób nie przyjmuje się. 11

Na żądanie Winccntyny z Bielickich po Fran: Lewińskim, Ka
sztelanie pozostałej W dowy, wszelkie Ruchomości, Meble, Lu
stra , Karety, Bielizna stołowa, Dywany, do pozostałości po Xa- 
werym Lewińskim Kasztelanie należące, w W arszawie pod Nr 
1290, w d . 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. o godz; 10 z rana i dni 
następnych, aż do zupełnego ukończenia, przez licytację publiczną, 
za gotowe pieniądze natychmiast płacić się miane, sprzedane zo
staną.— T. R udnicki, P. A. K. P.

NOWO URZĄDZONY HANDEL 
^GALANTERYJNY i NORYMBERGSKO-DROBIAZGOWY, \  

I I C H A f i A  D T l I E f , |  
we Lwowie, 3

Przyjmuje ob.stalunki i polecenia do wykonania w miej- 
, scu, jąkoteż w każdem inuem mieście w  kraju lub zagranicą.'
'  Utrzymuje prócz towarów galanteryjnych krąjowych ń  
^zagranicznych, także Skład Główny: Instrumentów WWY/.X-W  
, czuycb wraz z wszelkiemi potrzebami; W yrobów sztu-j 
cznyęli ze szkła do fizycznych i chemicznych experimentów;ń 

k Zabawek do rozrywki i nauki dzieci i iułodziezy, i t. p.— ]
/ Oraz uwiadamia tych, co się truduią sprzedażą; Obrazków,* 
^Szkaplerzy, Koronek i Medalików, że posiada obfity zapasi 
■ takowych Towarów, które po cedie fabrycznej sprzedaje, , 
yi przesyłki we wszystkie strony uskutecznia.

RSR. lOO MALIBOIUT. —  W  przejeździć dyliżansem 
* d. fi na 71Uy z. m. traktem Petersburgskim, na stacjach między 
Kownem a Szczuczynem, albo w Suwałkach, zgubiono T O R B Ę  
podróżną z papierami; woreczek mały okrąły skórzauny z 25 
poł-imperjatami, sakiewkę jedwabną z 10 lub 12 sztukami zło
ta, kameę z wyobrażeniem głowy kobiecej, i pugilaresik z czer
wonego safjanu. Łaskawy znalazca zwróci do domu Skwarco- 
wa, do .It . Aięcia Kazimierza Lubomirskiego, za powyższą na
grodą. _________

DtTllVta świeże Holsztyńskie, wyboro-L 
we, nadejdą jutrzejszą Pocztą do handlu Win ij? 
Korzeni Edwarda Koelichen, przy rogu ulicyS 
Długiej i Przejazd pod N r 565 i 6.

Dystrybucja R adzinskiej (obok Śgo K r z y ż a ) ,  zaopatrzoną 
została w różne gatunki S V « A R  zagranicznych.

W  domu W. Neumann, N r 599, przy rogu ulic Bielańskiej i 
Tłómackiego, do najęcia od d. 8  K w ietn ia  r. b.. L O K A J *  
^3ch  Pokoi, gdzie dziś istnieieje Kawiarnia.

Gdy wiele Osób, mianowicie na Prowincji zamieszka-/ 
[łych , znajdują trudność w oddawaniu Przędzy do wyro-1 
Ibieiiia Płótna lub innych wyrobów lnianych; przeto maml 
[zaszczyt donieść, że w Osadzie 1'abrycziiej ŻYRARDÓW,] 
Porządziłem X A R E iA D  T R A C K I ,  w którym wszel
akie w y r o b y  l n i a n e  wykonywam za opłatą stałą.
. KANTOR przyjmowania obstalunków, urządziłem w d o-, 

971 przy ulicy Granicznej, przy Kantorze przyj-I 
do Blichu pod S zyszką , gdzie kazdodzieunie, w y-^ 

^ j ą w s z y  Swiąt^ przyjmowanie Przędzy na w yroby, odbywaj 
m s i ę .—  Obok tego, tę łączę dogodność, że Kantorowi m e-t 

p ,u dostarczam W yrobów już gotowych, a mianowicie :* 
IBIEL1Z>Y Stołowej, RĘCZNIKÓW, PŁÓTNA, i t. p J  
»które w' zamian za przędzę, z dopłatą stalą za robotę obli-] 
“ czoną, przyjmuję. p. Garvie. '

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Senator- 
H p B  skiej pod Nr 477, nadszedł ostatni transport K A W J O -  
ąbmf B f  zupełnie mało-solonego; oraz W W iB IN W  Krym

skiej i J E S I O T R A  zupełnie mało-solonego; także M IJ- 
I M T A R D Y  Sarepskiej; S K A H A 1  Kizlarskiej; P E B L I N  

IV  Hambugskich; 8 E H D E L I  marynowanych w słoikach 
czyli Kilków zwanych; P O L G Ą 8 E H  Pomerańskicb; Ś L E  - 
R E I  Hollenderskich, które się sprzedają na baryłki i sztuki; 
R O N E I T I J R  Kijowskich suchych i płynnych; B L L J O M IT ; 
S A K R V N E H  z Nantes; S E R A  zielonego; O L I W E K  
czyli JK A S L IM .—  A. Kucharkin.

S1EDM P O K O I  z Kuchnią i Piwnicą, do najęcia od kw ar
tału, z meblami lub bez, rocznie lub pół-rocznie; oraz trzy Po
koje , w  domu pod N r 1 7 2 5 , przy ulicy Wiejskiej.

K A N T O R
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW, 

p rzy  u licy  Sen a to rsk ie j pod N r  463 w  domu Łagiew nickiej.
Są do umieszczenia Guwernantki Polki, Francuzki i Niemki, z mu

zyką i bez; Bony, Guwernerowie Polacy, Cudzoziemcy, z wyź- 
szemi niźszem ukształceniem; Osoby do udzielania lekcji na godziny, 
oraz z paszportami do wyjazdu zagranicę. —  Marja z Alexijow 
Kierblewska.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ciepła stopni 7.
Dziś rano wysokość wody ua W iśle  stóp 5 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Rodzina m ałżeństw a .,, P rze 

budzenie się Lw a.
TEATR WIELKI. Jutro, M arta . U roczystość róż.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Honor Ojca. Dwóch A niołów  

opiekuńczych.
Kolej Żelazna W arszawsko-W iedeńska.— 

Pociąg' osobowe odchodzą: z W a rsza w y  do 
Częstochowy  i Granicy  o godz: 12 m. 20 z po
łudnia;  ̂z W a rsza w y  do Łow icza  o godz: 12®. 
20; toz o godz: 5 popolud:. Przychodzą po
ciąg' ; z Granicy  i Częstochowy  do W a r 
szaw y  o godz; 3 m. 45 po połudą z Lotnicza 

do W a rsza w y  o godz: 10 m. 40 rano, i o 3 m. 45 po południu.
P io trŚlizyńsići, Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do pu

blicznej wiadomości, że wyucza 5ciu tancy najpotrze- 
AgałE. bniejszych, w 20tu kilku lekcjach, Osoby nawet wcale 

nie tańcujące; udziela także w swein mieszkaniu, w do
mach prywatnych i pensjach. Osoby życzące pobierać lekcje, niech 
się zgłoszą pod N r 17, przy ul: Sto-Jańskiej, na lsze piętro od 
frontu; zastać go można od rana, do godziny 8ej wieczór.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 22 Marca (3 Kwiet.) 1853 r .— Starszy Ce.zor, Radca D w .L T T r ip p lin .


